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2 K ”m ie s ię czn ie

odsyłką.
Zagranic. miesięcznie 2 M. 30 f.. 
S  fr. 50 ctm., 2V2 szyi. 70 cm. amer.

Tygodniow o w  Krakow ie  40 bu, 
z  dostaw ą do dem u 46 o.

Cena numeru 
pojedynczego
Reklam acye otwarte są  w olna ot
•piety pocztowej. —  Redakcyi 
rękopisów  nie zwraca i bezimiem 

nvch listów  nie uwzględnia.

1 0  h NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej,

Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem.

R e d a kc ya  i  Adm inistracya  
K raków , Dunajew sk iego  5.

Teiefom  R e d a k c y i N r. 396. 
Te le fon  A d m in is t r a c y i N r. 2314, 

Konto  czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy N r. l i f t  
Ad res telegr.: Naprzód Kroków.

D z ia ł inseratow yt 
ul. Gołębia L. 2. Ł p,

(R ó g  ni. B rack ie j) 
T e le fo n u  N r . 1354.

K on to  czekow e 910.

Ceny ogłoszeni Za miejsce wior­
sta petitem 36 bu Za  miejsce w ier­
n a  petitem w  nadesłanem 90 h.

Pierwsze posiedzenie parlamentu: oświadczenie rządu.
Ź Legionów. —  Szczegóły pożaru w  Borysławiu.

R o z s z e r z e n i e  a k c y i  

z a p o m o g o w e j .

M ie jsk a  rada  gospodarcza u chw a liła  jedno, 
cayólnie rozszerzyć dotychczasową, akcyę zapo­
m ogow ą n a  szereg a ry tku łów  spożywczych, na  
opał, odzież i czynsze m ieszkaniow e. N a  p ie rw ­
sz y  p lan  w ysuw ają  się dw a artyku ły , t. j.: zie­
m n ia k i 1 węgle, które hez da lszych  badań, ob li­
czeń i  p rzygotow ań  należy bezzwłocznie objąć 
a k cyą  zapomogową, co da się uskutecznić, gdyż 
g m in a  m a  do dyspozycy i potrzebne fundusze. 
N adto  z iem n iak i są  objęte akcyą  zapom ogową 
We Lw ow ie  i  W iedn iu . W e  Lw ow ie  sprzedaje się 
z ie m n ia k i ze zn iżką  30 hal. n a  k ilogram ie, 
przyczem  gotów ką p łaci się 24 h; nabyć w  ten 
sposób może n iezam ożna ludność najwyżej 30 
kg. p a  głowę; w  W ie d n ia  są sprzedaw ane zie­
m n ia k i po  10 hal. za k ilogram , przyczem  jednak 
toożna nabyć ty lko  1 kg. n a  głowę.

W  K rakow ie  należy natychm iast przygotować 
bony celean sprzedaży ludności robotniczej (t. j. 
otrzymującej bony na chleb) ziemniaków ze 
zn iżką  30 bal. na kilogramie, ograniczając 
ilość zniżek do 6 kilogramów na głowę w  mie­
siącu.

Biorąc za podstawę obliczeń ilość bonów chle­
bowych, wydanych na pierwszy okres dwuty­
godniowy, tj. 158.749 — oznaczymy ilość lud­
ności robotniczej, objętej dotąd akcyą zapomo­
gow ą na 63.500, przyczem należy przyjąć, że li­
czba ta wzrośnie jeszcze prawdopodobnie na
75.000. Przyznając tej ilości osób zniżkę 30 hal. 
przy zakupnie ziemniaków, będących obecnie 
do nabycia po 66— 80 hal. za kilogram i usta­
lając kontyngent zniżkowych ziemniaków na 
6 kg. na miesiąc i głowę, otrzymamy przypu­
szczalny wydatek 75.000 X 6 X 0.30 =  135.600 K  
na  m iesiąc, co łatwo pomieści się w  buidżecie 
akcyi zapomogowej. Zniżki na ziemniaki należy 
Podobnie, jak we Lwowie przyznać mniej zamo­
żnej ludności, to jest ludności robotniczej.

Nadto należy już teraz przygotować bony 
Zniżkowe dla zakupna z im ow ych  zapasów  ziem ­
n iaczanych; cena maksymalna ziemniaków zo­
stała podniesiony na 22 kor. za 100 kg., w  dro- 
bej sprzedaży będzie w ięc można otrzymać zie- 
tnniaki najtaniej po 40 hal. za 1 kg. Należy więc 
tyydać bony po 1 koronie, upoważniające do na­
bycia 10 kg. po cenie zniżonej o 10 hal. na ki­
logramie; przyznając tę zniżkę 75.000 mieszkań­
ców i ograniczając ją do 6 kil. na miesiąc, otrzy­
mamy za czas lO-miesięczny od 1 listopada 1917 
do 1 Września 1918 —  60 klg. na gtłow£, a oaól- 
Oy wydatek na tę zniżkę cen wyniesie

75.000 X  60 X  0.10 =  450.000 feox., 
którą to kwotę pokryć należy z remanentu z 
bieżącego kwartału.

Równie p iln ą  jest sprawa zniżenia przy po­
mocy bonów ceny opału  —  przynajmniej o 1 K  
ba cetnarze węgla, przyczem możnoby przyznać 
Godzinom liczących od 1—3 osób zniżkę dla 4 
r-etnarów miesięcznie, rodzinom, mającym w ię­
kszą ilość członków dla 6 ctn. —  Przyjmując 
Ilość rodzin, korzystających z pomocy państwo­
wej n a  20.000 i licząc przeciętnie po 5 kg. na 
^ddzinę, otrzymamy na jeden miesiąc wydatek 
W wysokości: 20.000 X  5 =  100.000 K.

Kwota ta łatwo pomieści się w  miesięcznym 
^'dżecie akcyi zapomogowej i stanowi m in i.

tego, co m iejski urząd gospodarczy po­
winien /.-obić w  sprawie zniżema ceny opału. 
Równocześnie należy również wprowadzić od- 
^■Wdednis zniżeni!- a n  drzewa.

Ludność oczekuje rychłych zarządzeń.

Z  L e g io n ó w .
Z  1 p u łk u  ułanów ,

Tłsszą n am  z  P rzem yśla : D n ia  23 b. m’. z  Chw i­
lą  odjazdu do c. i  k. a rm ii ostatniego transpor­
tu p u łk u  —  50 łudzi pod kom endą ppor. N ie - 
m entow skiego —  p ie rw szy  p u łk  u łanów  prze­
sta ł istnieć.

Poprzednie  dw a transporty  odeszły 20 i  21 
to. m. Czterech oficerów  i k ilk u  podoficerów  
i  żo łn ierzy zostało n a  m iejscu, celom ostateczne­
go z likw idow an ia  sp raw  pu łku, poczem  odjadą 
do m iejsca przeznaczenia.

N adm ien ić  należy, że 
kom enda p u łk u  w  p iśm ie  do K om end y  K o rp u ­
su  Posiłkow ego  zaznaczyła, że oficerowie 
i  żołnierze 1 p. uł. n ie  p ro sili o przeniesienie 
do c. i  k. arm ii, lecz o zwolnienie z Legionów . 
Następstwem tego byłoby oczyw iście  przyjęci© 
do c. i  k. a rm ii według ustaw obowiązujących, 
gdyż od obow iązków  w zględem  państw a ofice­
row ie  i żołnierze 1 p. u. się n ie  uchylają.

Oświadczenie.
Wobec faktu, że N. K, N. w  związku z  ostalńi- 

mi zajściam i w  Legionach próbuje narzucić się 
na pośrednika między wojskiem a władzarru 
monarchii i odegrać rólę politycznego reprezen­
tanta wojska i że komendant Legionów w  poli­
tycznej enuneyacyi przyznał N. K. N-owi to pra­
wo, wojsko stwierdza:

N. K. N. nie był nigdy wykładnikiem ideo­
w ym  wojska w  jego walce o niezależność i cha­
rakter narodowy, owszem, dążeniom tym nie jer 
dmokrotniie się przeciwstawiał, próbując narzu­
cić wojsku swą ideologię bierności i  ugody.

Wojsko, stojąc zgodnie ze swym  charakterem 
zdała od celów polityki partyjnej n ie  m a  n ic  
w spólnego z N. K . N., będącym  dziś jedynie 
przedstaw icie lem  dwóch party i ga licy jsk ich  i 
zaprzecza mu prawo do odgrywania roli polity­
cznej repreizentancyi wojska.

Podpisani: 1, 4, 5, 6 ip. p., 1 pułk ułanów, 1 Dułk 
artyleryi.

Sprawy parlamentarne.
U staw a finansow a.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów m ini­
ster skarbu W im m er wniósł ustawę finansową 
wraz z preliminarzem za od 1 lipca 1917, t. j. 
na bieżący rok administracyjny 1917/18.

Ogólne w yd atk i państwowe preliminowane 
są w  kwocie 22,169 m ilionów  koron, z czego 
5,360 milionów przypada na stałe wydatki, zaś 
pozostałych 16,809 milionów koron na wydatki 
przejściowe. W ydatki stałe obejmują procenta 
od wszystkich zaciągniętych dotąd długów w o­
jennych, co wynosi 1702 m iliony koron. N a  w y­
datki przejściowe, wynikłe wyłącznie z powodu 
wojny wstawiono do preliminarza: jako udział 
Austryi na zmobilizowaną siłę zbrojną obliczo­
ny według stosunku kwoty 12.000 m ilionów K; 
wydatek na zasiłki dla poszkodowanych przez 
wojnę i  uchodźców wojennych 335 m ilionów ko­
ron; zasiłki na utrzymanie 3432 milionów ko ­
ron; ogólne zarządzenie akcyi ratunkowej wo­
jennej, w  szezeg-ólności wyżywienie ubogich 
warstw ludności 235 m ilionów koron, dla funk- 
cyonaryuszy państwowych, duchownych i robo­
tników fabryk państwowych jako dodatki dro- 
żyźniane 572 milionów koron; na odbudowę ob­
szarów wojennych (nie wliczając kredytowych 
gwarancyi państw) 232 m ilionów koron.

Dochody  państwowe preliminowane są w  su­
mie 4194 milionów koron, a mianowicie: 3899 
m ilionów koron z dochodów stałych, 304 m ilio­
nów koron z dochodów przejściowych, m ają­
cych wpłynąć głównie z podatku od zysków wo­
jennych.

W  dochodach stałych znajdują się następują­
ce pozycye: 677 milionów koron z podatków 
bezpośrednich, 102 milionów koron z ceł, 353 
milionów z podatków konsumcyjnych, 456 m i­
lionów koron z należności, 649 milionów koron 
z dochodów monopolowych i-1560 milionów ko­
ron z przedsiębiorstw w  zarządzie państwa. Po ­
zostałych 93 milionów z należytości administra­
cyjnych.

Nie znajdująca pokrycia suma stałych w y­
datków w yn o s i 1469 milionów koron, zaś w y­
datków przejściow ych 16,506 m ilionów  koron, 
ogólny więc niedobór 17,975 milionów koron. Na
pokrycie tego żąda rząd upoważnienia kredyto­
wego do postarania się o 18.900 milionów ko ­
ron w  drodze pożyczek. W  sumie tc-j zawarłem 
jest jednak już upoważnienie kredytowe w  w y­
sokości 6000 milionów koron, które było objęte 
prowizoryum budżetowem.
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Czysto wojskowe wydatki wojenne Austryi 
w formie przyczynienia się według stosunku 
kwoty do utrzymania zmobilizowanej siły zbroj­
nej, wyniosły w  pierwszych trzech latach w oj­
ny razem 27,393 m ilionów koron.

Dnia 30 czerwca 1917, t. j. przy końcu trzecie­
go' wojennego roku administracyjnego suma 
długów powstałych z wszystkich wojennych o- 
peracyi kredytowych wyniosła ogółem 41.257 
milionów koron, z czego przypada 23.229 m ilio­
nów korom na sześć pożyczek wojonnych, 18,023 
milionów koron ma inno pożyczki i  oporacya.

Wniosek pokojowy w  IzMe posłów,
roseł dr W ilhelm  N e u m a n a  przygotowuje 

wniosek, domagający się ustanowienia komisyi 
dla jak najenergiczniejsżego poparcia pokoju. 
Wniosek ten opiewać ma w  sposób następujący: 
Komisya główna, parlamentu niemieckiego po­
wzięła niedawno jasną uchwałę w  sprawie po­
koju. Parlament austryaeki powinien również 
współdziałać energicznie w  kierunku rychłego 
pokoju. Stawiamy tedy wniosek, by wybrać 
komisyę z 52 członków, która ma się zajęć kwe­
styę, w  jaki sposób parlament austryaeki dę- 
żyć powinien do jak najrychlejszego zawarcia 
pokoju.

Wybory w Kile polskiem.
Qkratłv k lu bu  po lsk ich  posłów  socyalno-dem o- 

k ra  tycznych.
(Korespondencya „Naprzodu” ).

W iedeń, 24 września.
Z uwagi na to, że na godz. 4 popołudniu w 

niedzielę, 23 września b, r. zwołane zostało przez 
swoje „prezydyum" Kolo polskie, celem w y­
brania nowego prezesa, zebrali się nasi posło­
w ie w  swoim lokalu klubowym już o godz. 10 
rano, aby ustalić, na kogo m aję oddać swoje 
głosy. Wlbrew bowiem nastrojom, robionym w  
prasie Kuryerkowej, dotęd żadnego pod tym  
względem  porozum ien ia  m iędzy stronn ictw am i 
nieistniejącej wcale, tak zwanej „większości n a ­
rodow ej11 n ie było. Po szczegóiowem rozważeniu 
sytifacyi w  kraju, w  „Ko le" i w  parlamencie, 
klub nasz przyszedł do przekonania, że żaden 
z kandydatów, wysuwanych na razie przez inne 
stronnictwa, nie odpowiada wymaganiom, jakie 
czas i warunki naMadaję na prezesa „Koła pol­
skiego" i dlatego uchwalił jednomyślnie w ysu - 
nęć kandydatu rę  tow. D a szyń sk ie go  i  p rzy  tej 
kandydatu rze  wytrwać,

W  dyskusyi politycznej, jaka jest spodziewa­
na w  „K o le polskiem", uchwalił klub złożyć od­
powiednia cłeklaracyę zasadniczą, któraby ja ­
sno i dobitnie określiła stanowisko klubu i 
partyi do bieżących kwestyi politycznych w  Po l­
sce i w Austryi. Osobny ustęp tej deklaracyi 
święcony będzie sprawie Leg ionów  Po lsk ich .

Przy tej sposobności stwierdzono, że wszelkie 
podejrzenia i zarzuty, jakoby socyaliści ponosili 
winę za to, co się stałoy lub dzieje w  „Legionach 
polskich", jak. to „Czas" n. p. usiłuje wmówić, 
sę złośliwym  wymysłem tych, którzy sami za­
w inili i drżę przed tę chwilę, kiedy cała praw­
da w yjdzie na jaw. A  chwila ta jest już niedale­
ka...

„ K o ło * "—  bez w iększości. Że w  „Kole pol- 
sMem“ większbści niema, o tem dawno wszyscy 
wiedzieliśmy. Wszak już wybór dra Łaza rsk ie ­
go na prezesa „Koła" było wypadkową, wynika- 
jęcę właAnie z braku większości.

Pokazało się to niezbicie zaraz na wstępie o- 
becnej sesyi Iconwokacyjnej „Koła", gdy na 
wniosek posła Zieleniewskiego odroczono wybo­
ry  —  a tem samem i posiedzenie —  do ponie­
działku do godziny 11 rano, celem „porozumie­
nia się co do osoby kandydata". A le do porozu­
m ienia nie doszło, albowiem dziś rano wynik 
tajnego głosowania był następujący: oddano
głosów' 66; z tego otrzymali: ludowiec chłop
W ite s  28; bezpartyjny demokrata, dotychcza­
sowy prezes „Koła" dr Ł a z a r sk i 26; socyalny de­
mokrata D a sz y ń sk i 11; polski demokrata dr Leo 
1 głos.

Wobec tego odroczono ponownie w yboiy do 
godziny 4 po południu. I  tu zaszedł wypadek 
charakteryzujący w  senzacyjny sposób stosun­
ki, panujące w  „Kole". Drugie glosowanie ta j­
ne dało w yn ik  śc iśle  ten sam , co pierwsze, —  

Zdum ien ie  i  bezradność zapanow ała w  „Kole". 
Co zrobić? Radca dworu Kędzior zaproponował 
natychmiastową zmianę statutu... W  jakim du­
chu, tego nie powiedział i nikt go o to nie za­
pytał. Na wniosek tow. dra Marka polecono pre- 
zydyom klubów naradzić się bezzwłocznie nad 
drogę, któraby „Koło" wyprowadziła z tego 
chaosu. W  krotce dowiemy się, czy drogę tę

Yłfiedeń, 26 września.
Na wczorajszem popołudniowem posiedzeniu 

Koła polskiego odbyło się głosowanie w  wyborze 
prezesa. Dało ono wynik następujęcy: Łazarski 
25 głosów, dr Leo 1, Daszyński 10, nadto oddano 
28 Małych kartek* Komisya skrutacyjna orzekła, 
że wobec nieważności białych kartek, dr Łazar­
ski otrzymał większość głosów. Natomiast dr 
Łazarski oświadczył, że jego zdaniem kartki 
białe muszę być wliczone jako głosy ważne, a 
w ięc nie otrzymał wymaganej większości 33 
głosów z pośród 64 głosujących. W yw ięzała się 
następnie dłuższa dyskusya, której dalszy ciąg 
odroczono do jutra.

Koło polskie desygnowało ma Zjazd  p rzem y­
s łow y  w Krakowie pos. Lubomirskiego. Ziele­
niewskiego i D i a  m a n d a, na Zjazd Tow. Szko. 
ły  Ludow ej we Lwowie Głąbiński ego i Stesłowi- 
cza, na uroczystość Legionów w  Przemyślu 
Bob row sk iego  i  M oraczewskiego, na Zjazd n a u ­
czycielstw a ludowego w  Krakowie M a r k a ,  Ma. 
Iukiewicza i Tetmajera.

- *  S ,
W  uzupełnieniu doniesienia Biura kor. dono­

simy, iż według telef. rełacyi „Głosu Narodu" 
przed przystąpieniem do głosowania pos. W  i- 
t o s  oświadczył, iż z kandydatury swej rezygnu­
je. Stesłow icz oświadczył, iż demokraci nie mo­
gą głosować za Witosem z przyczyn natury te­
chnicznej, lecz zgodziliby się na innego ludowca. 
Koserwatyści również gotowiby byli głosować 
na innego lud. kandydata (n. p. hr. Lasockiego). 
Wobec tego wszystkiego kandydatura W itosa 
zdaje się być pogrzebaną.

Pos. dr D i a m a n d  przedłożył wniosek, by 
wybrano komisyę dla zmiany statutu Koła w  
kierunku przeobrażenia go w  zw iązek  stron­
nictw. W ywiązała się ożywiona dyskusya, lecz 
głosowania nie było.

Pos. J a w o r s k i  wobec zarzutów, że 
nie głosował za wnioskiem uwolnienia legioni­
stów w  Szczypiómie, oświadczył, że tak nie by­
ło. Głosował za wnioskiem w  formie poparcia 
odnośnej uchwały przez tych, którzy nie uzna­
w ali Rady Stanu. Istnienie N. K. N. zależy od 
powołania do życia rządu polskiego, z tą chwi­
lą przestanie istnieć.

Pod koiec posiedzenia prezes Łazarski oddał 
przewodnictwo wiceprezesowi Daszyński emu, 
gdyż musiał z  W iednia wyjechać. Dziś odbędzie 
się następne posiedzenie, prawdopodobnie na 
praeclpołudniowem posiedzeniu wybór się je­
szcze nie odbędzie.

znaleziono. T. B.

Olbrzymie pożary 
w Borysławiu.

Straszne sceny. —  w ysadzan ie  dynam item  łą ­
czn ikow ych  domów. —  K ilk a  tysięcy lud z i bez 
dachu. —  P io ru n  zapala z iem ny zb io rn ik  ropny 

n a  5090 w agonów. —  G roźny moment.

Jak donieśliśmy już, w  nocy z czwartku na 
piątek między godzinę 12 a 1 wybuchł pożar 
w  jednym z domów t. zw. żydowskiej dzielnicy. 
Prastare drewniane domki sklecone na prędce 
w  dniach gwałtonego rozwoju Borysławia sta­
nowiły zawsze groźne niebezpieczeństwo na
wypadek7 pożaru.

Wśród ciszy nocnej odezwały się sygnały a- 
larmowe. Wkrótce przybyła na miejsce osławio­
na borys*ławska straż pożarna będąca, parodyą 
podobnych instytucyi gdzieindziej. Nieszczegól­
ne pompy, podarte węże i t. p. , u

Jak donosi sprawozdanie „Gazety Porannej , 
pożar zaczął się rozszerzać w  kierunku ul. Po ­
tok i ul. Droliobyckiej.1 Zaczęły płonąć sklepy i 
magazyny. Zaczęły się chwile straszne. Zbudze­
n i ze sn u  m ieszkańcy  w yb iegają pó łnadzy i  osza­
la l i ze strachu  i  rozpaczy. Powstaje straszne za­
mieszanie. Jęk, płacz, wołania o- pomoc, bez­
ładna bieganina, wszystko to przy okropnym 
szumie szalejącego ognia wytwarza chaos niż 
do opisania. Ludzie tracę głowy.

Kobiety w  koszulach, bose, z rozpuszczonomi 
włosami biegają jak oszalałe. A  morze ognia 
pod naporem wichru rozlewa coraz szerzej swe 
fale. W tem  nadchodzi pomoc. Skomsygnowano 
wszystkie stacyonowane^ w  okolicy oddziały 
wrojska .Rozpoczęła się gorączkowa akcya ra­
tunkowa, ale też równocześnie podmiejskie 
szumowiny zaczęły plądrowanie. _

Zaczęły- płonąć ogromne magazyny wojskowe
i w arszta ty  szew sko-k raw ieck ie .

Na dw orze  zaczę ło  szarzeć. Z d aw a ło  się, ze 
ognista la w a  pochłonie cało m iasto, że zagrozi 
p ow ażn ie  k opa ln iom  na fty . P os tan ow ion o  z lok a ­
liz o w a ć  o g ie ń 'z a  w sze lk ą  ccńę. W  tym  
zaczęto p od m iu ow yw aó  dom y, n ieo b ję tą  ogn iem  
a ląęzące się z p łon ącym  kom p leksem , / a  c h w i­

lę kilkanaście detonacyi rozdarło powietrze.
To saperzy niemieccy poczęli wysadzać w P °' 
wietrze podzinrowane domy. Zniszczono w ten 
sposób 14 budynków', między nimi bożnicę ży­
dowską.

Temi wysadzeniami powstrzymano zalew ° ' 
galowy. Reszta miasta została uratowaną. 
Spłonęło około 2®9 domów, w tem 50 sklepó^ 
i  wiola prywatnych magazynów, przeważnie pr°* 
wSantowych. Spłonęły olbrzymie ilości artyku- 
łów spożywczych. Spłonęła cała prawie kancU°- 
wa dzielnica, borysławski bazar. K ilk a  tysięc? 
lud z i zostało bez dachu  nad głową, zrujnowa­
nych jest wiele do szczętu. N ie byfc> tu bowiem 
mowy o ratowaniu mienia. Szczęśliwym, kto 
uniósł życie. Przez cały dzień pilnowały porząd­
ku kompanie wojska niemieckiego.

W  piętek wieczorem około godz. 5 zerwała 
się gwałtowna burza z piorunami. Jeden z nich 
uderzył w  ziemny zbiornik na ropę o zawarto­
ści 5000 wagonów.

Od pioruna zajęły się belkowania wewnątrz 
zbiornika. Dopiero po upływie niespełna pół go­
dziny gwałtowny huk rozdarł powietrze. To 
ogień z wnętrza zbiornika rozsadził dach.

W  zbiorniku było na szczęście zaledwie oko­
ło 200 wagonów t. zw. osadu ropnego. Gdyby 
miejsce tego była ropa w  zwykłej ilości, ka­
tastrofa jedna z najgroźniejszych i  najw iększych 
byłaby nieuniknioną. —- Posz łyb y  z  dym em  
w szystk ie  dom y i  kopaln io  w  B o ry s ła w iu  i na 
Wolance (gdyż zbiornik stoi na wzgórzu doroi- 
nującem nad okolicą). Późno w  nocy ogień stra ­
w ił całe wnętrze zbiornika i  w ygasł.

Lot z Turynu do Londynu.
Londyn, 26 września.

Reuter donosi: W  poniedziałek o godz. 2 m, 50 
po po łudn iu  p rzybyło  tu  dw óch lotn ików , którzy 
bez lądow an ia  przedsięwzięli bezpośredni lot * 
T u ry n u  do Lo n d yn u  przez A lpy, F rancyę  i  k a ­
nał. Lo tn icy  w  zlecieli o godz; 9 m. 30 w  Turynie,

Komunikat austryaeki.
W iedeń, 26 września. 

Urzędowo donoszą 26 września:
W sch o d n i teren wojny:

N a d  Seretem zdobyły n iem ieckie  oddziały 
podczas przedsięwzięcia, sięgającego aż do tył* 
n ych  l in i i  n ieprzyjacie lskich, przeszło 150 jeńców 
i  k ilk a  ka rab inów  m aszynow ych.

W ło sk i teren w ojuy:
N a  M onte  Sa n  Gabriele 1 p rzy  Ca l zostały od­

rzucone n ieprzyjacie lsk ie  oddzia ły  w yw iadow ­
cze, W  odc inku  Tomalę i  na  zachód od Tebain** 
zdobyły nasze oddzia ły  szturm ow e jeńców.

D zia ła lność  lotnicza była  bardzo żyw ą nad  So­
czą, a ta k ie  m iędzy do linam i A d y g i i  Sugany*

po łudn iow o-w schodn i teren w ojny:
T y lk o  um ia rkow ana  dzia ła lność ogniowa.

Szef sztabu generalnego.

KRONIKA.
K raków , środa 26 września.

K a rta  na  ubran ie  i  bieliznę, Z Wiednia don® 
noszą: Wczoraj ogłoszone zostało rozporządź 
nie, dotyczące zabezpieczenia zapasów odza«h 
i bielizny, oraz ich rozdziału pomiędzy lud noś 
Zanim rząd wydał to rozporządzenie, postar . 
się o zapewnienie większych zapasów ubrań 
materyałów sukiennych. Zapasy te rozdziela^ 
będą przez ministerstwo handlu w  poszczę*, 
nych krajach koronnych powołane ^ ^ e i
jow e,urzędy rozdziału odziezy. 
wymienionych zapasów urzędy te rozdziel 
dą także zakupione przez rząd noszone juz st
re ubrania. , . . . . „.-rys*'

Rozporządzenie to zarządza dalej ze v/“/"pa­
lu e inne w  wolnym handlu się z n a jd u ją c e  z ia 
sy ubrań i bielizny, oraz do ich sporządza 
nadające się materyały, nabywać będzie ^  
zamożniejsza publiczność także tylko na P , 
w ie dostarczonego dowodu istotnego z*Pot 
bowania. -?ra.-

P ism a  berliń sk ie  dzisiaj nie nadeszły ao 
kowa z przyczyn niewiadomych.

Repertuar teatru im . Jul. Słowacki®#** 
środa: „Murzyn."
Czwartek: „Tamten ,
Piątek: „Murzyn".
Sobota: „Komcdyn s łów ". _
Niedziela po południu: 

Komedy a słów*’.
?,£em stałS
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Wiedeń, 26 września. 
Dziś otwarto parlament. Posłowie przybyli 

bardzo licznie. v

Oświadczenie premiera.
Po odczytaniu pism, wniesionych do prezy- 

dyum zabrał głos prezydent ministrów dr Sei- 
dler, który p r ze ci e w s zyst ki e m przedstawił Izbie 
członków nowego rzędu, poczem złożył oświad­
czenie programowe, w którem stwierdzono, że 
usiłowania rzędu zwracają się ku utorowaniu 
drogi wielkiemu dziełu gospodarczej, kultura!- 
lnej i  politycznej odbudowy ojczyzny. Program 
rzędu jest w pierwszym rzędzie programem 
społeczno-politycznym i gospodarczo-politycz- 
nym.

Za najważniejsze swe zadanie uważa rząd 
problem  wyżywienia ludności. Nie w  ostatniej 
l in i i  należy się wdzięczność świadomym obo­
w ią zku  w arstw om  robotniczym, że także i ta w  
głębi kraju zdołaliśmy utwierdzić nasze stano­
wisko. Zainicyowano już przekształcenie urzę­
du żywnościowego w samodzielne ministerstwo.

Jednem z najbliższych zadań jest także w y ­
bór delegaeyl.

Św iadczen ia  wojenne. —  Odbudowa.
Wspomniawszy o utworzeniu dwóch now ych  

m inisterstw , mówił prezydent ministrów o w ła­
śc iw ych zadaniach gospodarczych rządu, p rzy­
czem oświadczył, że państwo przystąpi przede- 
w szystk iem  do w yrów nan ia  tych c iężkich szkód, 
którem i dotknięte zostały obszary bezpośrednio 
w ystaw ione na  oddziałan ie  wojny. Rząd pra­
gnie zapewnić, że łikw id acya  kwot, jakie mają 
być przyznane w myśl ustawy, o świadczeniach 
wojennych nastąp i obecnie g ładko  i  bez prze­
szkód, a zainicyowana już dawno akcya  odbndo. 
w y  postępować będzie w  szybszem  tempie.

Mówiąc o przygotowaniu przejścia z gospo­
darki wojennej do gospodarki pokojowej, 
zapowiedział prezydent sięgającą daleką akcyę 
celem wykorzystania s il wodnych, co przy re­
formie wyzyskania elektryczności dostarczy 
taniego św iatła  i  taniej siły, a tern samem Au- 
strya pójdzie na tern polu przodem przed inny­
mi krajam i kulturalnymi.

Prezydent ministrów zapowiedział dalej dal­
sze upaństw ow ien ie  ko le i p ryw atnych  i  lo ka l­
nych. Zadaniem rządu jest również konstytu­
cyjne załatwienie ugody  z W ę gram i i nowe ure­
gulowanie stosunków handlow o-polityczych  z 
zagranicą, zwłaszcza z Niemcami.

O politycznej części p rogram u
rządowego oświadczył prezydent ministrów, że 
w komisyi konstytucyjnej w y łuszczy myśli 
przewodnie reform y konstytucyi, która ma u- 
wydatnić zagwarantowane w ustawach zasadni 
cizych państwa, zasady rów noupraw n ien ia  
w szystk ich  narodowości, na podstawie auto- 
noii narodowej p rzy  zachowaniu jedności pań ­
stwa. Co do treści pragnie minister podnieść, 
że reforma opartą ma być na zasadniczej myśli 
podzia łu  na  okręg i w  ram ach  krajów  koron ­
nych z uw zględn ien iem  ic h  odrębności. Dla u- 
regulowania kwestyi narodowościowej i  dla od­
powiadającego duchowi czasu rozwinięcia ad­
ministracyi państwowej i  autonomicznej będzie 
się rząd. starał stworzyć przynajmniej podsta­
wę do d ysku sy i.

P rz y  rew lzy i kon sty tucy i idzie o wewnętrzne 
w zm ocnienie  państw a przez jak  najściślejsze 
połączenie sił. Z  całą stanow czością odrzuca 
więc rząd  ideologie, pozostające w  sprzeczności 
t  pojęciem  państw a (żywe oklaski i przerywa­
nia). Rząd trwa pod tym względem niezłom nie 
przy austryackiej m y ś li państwowej, która jak  
tego dowodem  sytuacya  zagraniczna, utrzym a­
ła się zw ycięsko  w  obliczu całego św iata.

Co do pokoju monarchia pierwsza, w  myśl za­
sad objawionych kilkakrotnie przez cesarza, 
wyraziła w  porozumieniu ze sprzymierzeńcami 
życzenie i gotowość dojścia do zawarcia pokoju, 
podyktowanego duchem pojednawczości (oży­
wione potakiwania). Z wdzięcznością i gotowo­
ścią przyjmujemy też podyktowaną tą samą 
myślą inicyatywę Ojca św., której celem jest 
sprowadzenie trwałego i sprawiedliwego pokoju.

Sądzimy, że będzie można osiągnąć porozu­
mienie, które przy odpowiednio skutecznem 
Zabezpieczeniu zapewnić zdoła równom ierne, 
równoczesne i  stopniowe zmniejszenie zbrojeń i 
doprowadzić do pełnej wolności morza. Także 
ha tej podstawie da się stworzyć obowiązek są­
du rozjemczego dla międzynarodowych kwestyi 
opornych.

S iln a  Austrya, w  której wszystkie ludy będą 
»ię czuły szczęśliwemu będzie najlepszą owa- 
*an«yę trwałego pokoju i dlatego dążymy do re"

(
form y konstytucyi, i  dlatego rząd  z całą stanów  
czośeią potępia zam ieszanie, w yw ołane  przez 
pewne żywioły, oddające się m yśli, że zbawie­
nie Austryi zaw isłem  jest od zagran icy  n ieprzy­
jacielskiej.

Sp raw a  p. Burziwala.
Podczas posiedzenia Izby pojaw ił się w  sali 

były poseł czeski Burżivał, który mimo wezwa­
nia prezydenta nie chciał opuścić sali. Wobec 
tego przerwano posiedzenie, a na odbytej w cza­
sie pauzy konferencyi przewodniczących o- 
świadczył prezydent dr Gross, że nie podejmie 
posiedzenia, póki Burzival będzie obecny. Koło 
godziny 3 poseł Burzival opuścił salę obrad.

O uniew ażnienie  w yroków  sądów  w ojskowych.
Sprawozdawca dr O f n  e r  referuje o uchwa­

łach Izby panów w sprawie ustaw sądowni­
czych. Uchwały te domagają się jak wiadomo, 
odrzucenia, dokonanych  przez Izbę poselską 
zm ian. Dr Ofner żąda więc Odrzucenia zm ian, 
dokonanych  przez Izbę panów  w uchwałach 
Izby poselskiej (a które domagają się odrzuce­
n ia  un iew ażn ienia  w yroków  sądów  w ojsko­
w ych  na  osobach cyw ilnych, Przyp. red.).

Minister sprawiedliwości ćlr S c h a u e r o -  
świadeza się przeciw  zachow an iu  u hw a ł Izb y  
poselskiej.

Przy głosowaniu przyw rócono uchw a ły  Izb y  
poselskiej z 14 lipca  1917 r. zgodnie z w niosk iem
kom isy i.

Po ustaleniu porządku dziennego na następne 
(środa) posiedzenie Izby: pierw sze czytanie
przedłożenia finansowego, posiedzenie parla ­
mentu zamknięto.

Sukcesy wojenne I ich ocena 
w koaiicyi i państwach centralnych

Wszecbaiemieccy aneksyoniści wykorzystują 
każdy orężny sukces niemiecki, aby w opinii 
publicznej szerzyć przekonanie o niezwalczonej 
sile Niemiec i w  ten sposób odsuwać od ogółu 
myśl pokojowego porozumienia. „Vorwaerts“ 
stając na gruncie rezołucyi większości parla­
mentarnej z 19 lipoa, która pragnie położyć 
kres dalszemu rozlewowi Wojny przez wzajemne 
zredukowanie celów wojennych z obu stron, 
przeciwstawia tej hypnozie, którą szerzą anek­
syoniści, zapatrywania obozu koalicyjnego, nie 
uznającego się wcale za stronę pokonaną, prze­
ciwnie, głoszącego przewagę swoją, osiągniętą 
w dotychczasowej wojnie nad Niemcami

Przyznając —  powiada „Vorwaerts“ —  że 
pastwa centralne obsadziły Belgię i północny 
skrawek Francyi, większą część Rumunii, Ser­
bię, Belgię i część Litwy, koalieya podnosi ze 
swej strony rezultaty, uzyskane przez nią: 
Niemcy są zblokowane i zamknięte zewsząd i 
choć obsadzą jeszcze ten i ów kawałek kraju, 
nie zdołają się wyrwać z kola, które ich opasało; 
ponadto koalieya posiada władztwo mórz, zwią­
zek ludów prawie całego świata, nieprzebrane 
rezerwy w  ludziach i materyale, niemieckie 
kolonie, Mezopotamię i Armenię. Na podstawie 
tej karty, przeciwstawionej karcie niemieckiej, 
nieprzyjaciele Niemiec twierdzą,, że ich położe­
nie jest lepsze i  na tem opierając się, pewne ko­
ła wśród nich, zbliżone z ducha do wszechnie- 
mieckich aneksyonistów, prą do dalszej wojny.

Tak wytwarza się błędne koło, w  którym za­
traca się myśl pokoju, tak autosuggestya z je­
dnej i drugiej strony utrudnia ludom Euro­
py trzeźwe rozpatrzenie się w sytuacyi i znale­
zienie z niej wyjścia na drodze wzajemnych 
ustępstw.

Nowe rewelacye amerykańskie.
Lansing ogłasza dalsze telegramy hr. Berns- 

torffa, ambasadora niemieckiego w  Stanach Z je­
dnoczonych, a mianowicie telegram z 22 sty­
cznia 1917, skierowany do urzędu spraw zagra­
nicznych w  Berlinie, w  którym uprasza o w y­
płacenie kwoty do 50.000 dolarów w  celu w pły­
nięcia za pomocą pewnych organizacyj na kon­
gres, dzięki czemu może uda się przeszkodzić 
wybuchowi wojny. Dalej wskazuje, że wśród 
tyGh okoliczności publiczne urzędowe oświad­
czenie Niemiec na korzyść Irlandyi byłoby w 
najwyższym stopniu upragnione celem otrzyma­
nia poparcia tutejszego wpływu irlandzkiego.

Korespondent waszyngtoński „Timesa“ dono­
si, w  jaki sposób władze amerykańskie przyszły 
w posiadanie dokumentów niemieckich. Mia­
nowicie v/ sierpniu 1914 niejaki Siegel założył na 
ulicy Wallstreet biuro anonsowe, które zbudzi 
ło podejrzenie władz amerykańskich. To też 
pewnego poranku w kwietniu 19 iC wpadło 4

amerykańskich detektywów do tego biura i  za­
brali wszystkie dokumenta. Ambasada niemie­
cka zaprotestowała przeciw temu, rząd jednak 
amerykański oświadczył, że Siegel nie był u-: 
wierzytełnionym zastępcą rządu niemieckiego. 
Zrobiony odpisy skonfiskowanych papierów, a 
br. Bernstanffowi oświadczono, że oryginały mu 
się zwróci, jeżeli oświadczy, że dokumenty są 
własnością ambasady, czego jednak tenże nie 
uczynił.

Rząd amerykański oskarża rząd niemiecki o
1. naruszenie ustawy Stanów Zjednoczonych,
2. niszczenie życia i mienia na okrętach han­

dlowych na pełnem morzu,
3. świeży spisek rewolucyjny przeciw Anglii,
4. robienie nastroju przeciw Stanom Zjedno­

czonym i Meksykowi,
5. Angażowanie amerykańskich dziennikarzy 

do propagandy w  prasie i na zgromadzeniach,
6. zorganizowanie systemu szpiegowskiego,
7. popieranie ruchu celem wywołania niepo-. 

kojów robotniczych w  fabrykach amunicyi,
8. fabrykacya bomb i t. d.

Klasa rwbotnśszć: psństw koalicyj- 
nych a konferencya sztokholmska.

W rażen ia  delegata R a d y  R. i  Ż.
Jeden z członków delegacyi centralnego ko­

mitetu rosyjskiej R R. i Ż., E r 1 i c b, po powro­
cie z podroży delegatów do państw koalicyj­
nych podzielił się z sztokholmskim korespon­
dentem „Arb. Z tg." spostrzeżeniami, jakie zro­
bił obcując z przedstawicielami rozmaitych 
warstw Anglii, Francyi i Włoch.

Wydając w Piotrogrodzie — mówił Erłich —i 
odezwę do międzynarodowego proletaryatu, 
aby zajął energiczne stanowisko za pokojem, 
nie mieliśmy żadnych formalnych dowodów, że 
poczynanie nasze uwieńczone będzie powodze­
niem. Wszak w Manchesterze uchwalono więk­
szością a/a głosów wstrzymanie się od udziału 
w konferencyi z socyalistami państw central­
nych; we Francyi partya socyalistyczna aż do 
1917 r. nie chciała brać udziału nawet w  obra­
dach pełnego międzynarodowego biura socya­
listycznego. Tymczasem podczas pobytu w  An­
glii, Francyi i Włoszech przekonaliśmy się, że 
wszędzie k la sa  robotnicza p ragn ie  pokoju. Po­
zytywnym rezultatem jest, że z wyłączeniem 
ofieyalnej partyi belgijskiej, w szystk ie  sacya. 
listyczne partye w ypow iedzia ły  się za m iędzy, 
narodow ą konferencyą. W  Anglii „Labour Par­
ty" olbrzymią większością uchwaliła wzdęcie u- 
oziału w konferencyi, toż samo uchwalił jedno­
głośnie zarząd partyi francuskiej. W e Włoszech 
podróż nasza byłą jednym tryumfem rosyjskiej 
rewolucyi, idei międzynarodowej i woli pokoju 
ze strony włoskiej partyi robotniczej. Wszę­
dzie mieliśmy sposobność przekonać się, że tak­
że przedstawiciele burżuazyjnych partyi demo­
kratycznych skłaniają się do pokoju, a równo­
cześnie musieliśmy stwierdzić, że w obecnej 
chwili największą przeszkodą na drodze do po­
koju jest zupełna nieufność, z jaką  dem okra­
ty  a F d H ic y i i  A ra l i i  odnod  się do politycznego 
system u rządów, panującego w  k ra jach  central, 
nych.

Zwołanie konferencyi sztokholmskiej na 9-go 
września udaremnione zostało skutkiem odmo­
wy paszportów ze strony rządów angielskiego 
i francuskiego. Obecnie kwestya sztokholmska 
stała się zagadnieniem wewnętrznej polityki w 
tych krajach, a stanowisko, jakie ze względu 
na nią zajmą socyaliści francuscy i angielscy 
stoi w  ścisłym związku z wewnętrzno polity­
czną sytuaęyą w państwach centralnych. F ra n ­
cuscy socyaliści mówią, że nie mają żadnych 
gwarancyi na to, iż ich przejście do opozycyi 
wobec rządu nie pociągnie za sobą szkodliwych 
pod względem militarnym rezultatów dla ich 
ojczyzny i niestety, musi się przyznać, że bez. 
w ludność k la sy  robotniczej N iem iec i  Au stra . 
W ęgie r wobec m ilita rnych  zaku sów  rządzących 
kół, zm ierzających do zgniecenia b ron ią  rewo. 
lu cy i rosyjskiej, pow strzym uje socyalistów  Ira n . 
cu sk ich  od opozycyi względem  rządu. Lecz o- 
gólnie biorąc, międzynarodowa idea zwycięży­
ła w  ruchu robotniczym Turopy. Najsilniejszym 
dowodem tego jest kongres w Blackpool: przed 
pól rokiem angielska klasa robotnicza odrzuciła 
propozycyę zejścia się z socyalistami państw 
centralnych, obecnie jednomyślnie oświadczyła, 
że zebranie się socyalistów wszystkich krajów 
jest podczas wojny bezwzględnie konieczne.

Na zapytanie korespondenta-, jaką rolę pod­
czas obrad Rosyan z delegatami angielskimi i 
francuskimi odegrała kwestya odpowiedzialno­
ści za wojnę, Erłich odrzekł, że to był jeden z 
najdrażliwszych punktów podczas obrad Z Fran­
cuzami. Ponieważ na porządku dziennym erzv-
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szłej konferencyi sztokholmskiej stoi jako 
pierwszy punkt: „W ojna światowa a międzyna- 
rodówka“ , jest nieuniknione, iż w ciągu debat 
kwestya odpowiedzialności za wojnę musi być 
poruszona. Dyskusya atoli nad tem, jeśli się ję. 
w cięgnie w  zwięzek z debatami nad o g ó l n y ­
mi  przyczynami wojny, będzie nawet pożyte­
czna, gdyż ■wówczas konferencya będzie m ia­
ła możność powzięcia, zgodnej rezolucyi co do 
w ojny śwpatoweij, jej przyczyn i stanowiska 
rmiędzynarodówki. Delegatom rosyjskim udało 
>io przekonać towarzyszy francuskich, że mo­
żna odstępić od samoistnego zapatrywania się 
na kwestyę odpowiedzialności za wojnę i trak­
tować ję  v/ łączności z innymi sprawami. T y l­
ko grapa G u e s d e ‘a nie zgodziła się na ten 
pogląd.

Rada krajowa litewska.
'A Berlina donoszą: Na adres wystosowany przez zgro­

madzenie krajowe litewskie do główno komenderu­
jącego wschodu nadeszła odpowiedź, w której jest 
powiedziane: We wspólnej pracy z mieszkańcami 
ktaju poczynione będą kroki dla odbudowania 
Litwy. W  tym celu ks. Leopold bawarski powo­
łuje Radę krajową litewską, która pod kiero­
wnictwem zarządu wojskowego przygotować ma 
podstawę dla przyszłego zarządu i gospodarki 
Litwy. Odtąd Litwa stać się ma krajem kultural­
nym, który wszystkim jego mieszkańcom przy po­
szanowaniu odrębności litewskich zapewnić ma 
swobodny rozwój. Rada krajowa przez powołanie 
dalszych członków, wśród których znajdować się 
będą także Polacy, Niemcy, Białorusini i żydzi, 
ma być odpowiednio uzupełnianą. Litewska kon- 
siytucya gminna jest w przygotowaniu i będzie 
przedłożona.

Komunikat niemiecki.
J . B erlin , 26 września. 

■TJrzędowo donoszą 25 września:
Zachodn i teren w ojny i 

fVont ks. Ruprechta: Przeprowadzone ener­
gicznie przez naszą artyleryę zwalczanie bate­
ry i nieprzyjacielskich zmuszało niekiedy prze­
ciwnika do znacznego sfolgowania własnego o­

gn ia  na  f la n d ry jsk im  froncie bojowym . P o  po­
szczególnych s iln ych  falach ogniow ych nie by­
ło  żadnych  ataków  angie lskich.

Front niemieckiego następcy tronu: N ad
Aisne, w  Szam pan ii, przem ijająco pow iększa! 
się ogień. W yw iadow cze  utarczki, w  k tórych  
w zię liśm y  jeńców i  lup.

N a  w schodn im  brzegu M ozy  m iędzy  gośc iń ­
cem Vacherauv ille -G haum ont a M aueourf p rzy  
gwałtownej dzia ła lnośc i ogn ia  arty leryjskiego  
rozegrały  się lokalne  w a lk i piechoty. N a  połu­
dnie od Bcaum ont nasze w ojska  w yd a rły  F ra n ­
cuzom  row y w  szerokości 40® m. i  trzym a ły  się 
tam  przeciw  k i lk u  kontratakom . W  lesie Chan - 
m e zacięte w a lk i żb lizka n ie  zm ie n iły  sytnacyi. 
Pod  E e zo nvaux  w ypad  w  lin ie  nieprzyjacielski®  
został uw ieńczony zupełnem  powodzeniem. 
W zięto przeszło 350 jeńców. W  nocy nasz  od­
dzia ł sztu rm ow y w targną ł pod M a lancou rt do 
n ieprzyjacielskiej pozycyi i  w rócił z pewną licz 
bę jeńców.

*

W czoraj w ieczorem  zaatakow ali n a s i lo tn icy  
Anglię . Rzucono bom by na  budow le wojskowe, 
sp ichrze w  sercu L o n d y a s,  ria Dcver, Southend, 
Chatlia iu  i  Sherncss, Pożary  św iadczy ły  o sk u t­
ku. W szy stk ie  sam oloty w róc iły  cało. Także  
D u n k ie rkę  zaatakow ano bom bam i. N ieprzyja ­
ciele strac ili 13 sam olotów . N adporuczn ik  
Sch le ich  odn ió sł 22 i  23-de zwycięstwo powietrz 
ne, po ruczn ik  YA ierthoff 21-sze.

N a  w scho dn im  i  m acedońsk im  froncie n ie b y ­
ło w iększych  dzia łań  bojowych.

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludcndorff.

Z różnych stron*
A g ita cya  przeciw  P iłsud sk iem u . N. K. N. pro­

w ad zi usilną akcyę przeciw Piłsudskiemu.. Po 
zebraniach w Krakowie, organizowanych przy 
pomocy'demokratów, pułk. Sikorsńi urządził ze­
branie we Lwowie, organizowane przez preze­
sa delegacyi lwowskiej N. K. N. Laskownickie- 
go. Pułk. Sikorski przedstawiając komendanta 
Piłsudskiego jako człowieka bez ideałów naro­
dowych, dążącego jedynie do dyktatury, powta­
rzał fałsze, rozszerzane przez agentów N. K. N. 
zagranicą, że Piłsudski wszedł w  kontakt z Ro­
syą. Równocześnie apoteozo wał działalność ma­
jora Zagórskiego.

Z Sębicy piszą nam: Funkcye prawidłowej 
Rady gospodarczej i Komisyi żywnościowej w  
powiecie rppezyckim sprawia dotychczas kon- 
trolor żywnościowy c. k. Namiestnictwa, p. 
Friebling, który dnia 20 b. m. przeprowadził 
rew izye za ukrytemi środkami żywności u pe­
wnych chomików kupców i znalazł plon obfity. 
Zdaniem naszem. skuteczniejsze od działań 
jednostki byłoby powołanie w  życie powiatowej 
Rady gospodarczej ze współudziałem członków 
z pośród konsumentów w  czynnościach tejże 
Rady i utworzyć się mającej pow. lub m iej­
skiej Komisyi żywnościowej.

W ypuszczen i z obozu jeńców. Rejent M. Bor­
kowski, członek Zarządu Polskiej partyi postę­
powej, jeden z 6 radnych warszawskich, w yw ie­
zionych przez władze okupacyjne do obozu jeń­
ców w  Niemczech, został z niego wypuszczony, 
ale bez prawa powrotu do kraju. Znajduje się 
na wolnej stopie na Śląsku.

Zw iązek  niem. m łodocianych  robotn ików  A u ­
stryi posiadał z końcem r. 1916 —  163 grup, a 
w ięc o 21 mniej, niż w  r. 1915, a lista członków 
spadła z 8503 na 7628. Praca agitacyjna przyno- 
sła związkowi od początku wojny 12.382 nowych 
członków. Nakład organu związku „Der jugen- 
liche Arbeiter", cieszącego się specyalną opie­
kę cenzury, powiększył się w  r. 1916 na 100.900 
egz. (z 97.100 egz w  r. 1915).

W  socyalno-dem okratycznej frakcy i berliń ­
skiej R a d y  m iejskiej nastąpił rozłam. Członko­
w ie niezależnej partyi soc. demokratycznej 
(partya mniejszości) w  liczbie 20, wystąpili z 
frakcyi i  ukonstytuowali osobną frakcyę w  r a ­
dzie miejskiej, wybierając przewodniczącym dr 
W  e y 1 a. Do ustępujących między innymi nale­
żą: A. Hoffmann, dr Rosenfeld, Wurm, dr Za­
dek, Zubeil, Studhagen i  Oskar Cohn. W  sta­
rej frakcyi pozostaje jeszcze 24 członków z Hei- 
riłannem, Fischerem i Pfannkuchem na czele.

Wobec tego soc. frakeya w  berlińskiej radzie 
miejskiej, która dotychczas zajmowała drugie 
miejsce co do liczebności po „frakcyi lew icy11, 
zajmuje teraz z swoma 24 członkami miejsce 
trzecie, czwarte miejsce przypada frakcyi nie­
zależnych (20).

AD W O K AT KRAJOWY

D r L E O N A R D  S K IC IN S K I
otworzył kancelaryę

w Krakowie, !$ały Rynek Nr. 4, I!. piętro.

najlepszej konstrukcji
ma na składzie i dostarcza

□
□ ilULlKIULIUl Ml inUlHL □

Stow. zar. z ogr. por.

obecnie KRAKÓW, Rynek 22
Od z l e c e ń  p rzekazan ych  
Z w ią zk o w i ekonom iczn em u  
K ó łek  ro ln ic zy ch  u zysk ać  
m ogą  P . T. R o ln icy  25%  
subwencyi  rządowej.

O G ŁO SZE N IE .
W ydział kra jow y i c. k. Namiestnictwo (Centrala 

krajowa dla gospodarczej odbudowy Galicyi) urządzają 
w Cegielni Mieszczańskiej w  Tarnow ie

kurs praktyczny ceglarski.
Nanki będzie udzielać persona! kra jow ej szkoły garn- 
carsko-kaflarsldej w  Kołom yi. Kurs trwać będzie 1 % mie­
siąca —  od 1-go października b. r. do 15-go listopada.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
1) Ukończonych lat 18 (metryka lub inny dokument).
2) Ukończona co najmniej 4-ro klasowa szkoła ludo­

wa (świadectwo szkolne).
3) Dowód, że kandydat najmniej przez rok pracował 

w cegielni.
kandydaci z wyższem wykształceniem ogólnem i dłuż­

szą praktyką zawodową mają pierwszeństwo.
Przyjętych zostanie 10 uczniów. Uczniowie otrzymają 

mieszkanie i utrzymanie.
Udokumentowane zgłoszenia adresować: do c. kr. Na­

m iestnictwa (Central! krajowej dla gospodarczej odbu- 
dow y|G alicyi) Sekcyi HI. grupa keramiczna, Kraków.

K in o  „Opieka11 Zielona. 17. Od wtorku 25 do 
czwartku 27 września wyświetla kino Opieka 
wspaniały- dramat w  3 aktach „Ofiara pokuty" 
z niezrównnym artystą Olaf Foenss w  głównej 
roli. Ponadto nadzwyczaj zajmująca komedyj­
ka w 4 aktach, wywołująca salwy śmiechu ,,Wy­
trwały Benjaminek", oraz zajmujące zdjęcia z 
frontu włoskiego. Program ilustruje muzyka 
wojskowa. Cały dochód przeznaczony na cele 
opieki wojennej.

o«»«

J&l skład wszelkich przybo- 1 
rów do św iatła elektr. i 1 
dzwonków elektrycznych 
Kraków, pl. Dominikański 2 (róg Stolarskiej)

Telefon 3335. i
O K A Z Y J N U I,  D.°spriedania

iai
Nr. 139.

(narożnik przy głównej szo­
sie) vr Płaszowie XXI. dz. 

Kraków, 15 minut od tram­
waju — składająca się z 4 
obszernych pokoi, ogrodu 

i stajni. Zgłoszenia przyjmu­
je: Feitscher, Kraków,tul. Łob­

zowska 5, II. p.

K s i ę g a r n i a
P o l s k a

w Krakowie, Sławkowska 3,
dostarcza wszelkich, gdzie 
kolwiek wydanych książek 
map, nut, plakiet, pamiątek, 
żurnali i czasopism z mo 

żliwą szybkością.

z dwupiętrową oficyną blisko 
Wawelu i plant, słoneczna, 
ze ślicznym widokiem i z naj­
większym komfortem nowo­
czesnym, w całkowicie odno­
wionym stanie do sprzedania 
na 5°/o. Dochód brutto 10.000 
koron. — Potrzebny kapitał 
140.000 względnie 100.000 kor. 
Zgłoszenia pod ,W a w e l ‘  
do działu inseratowego „Na­

przodu", ul. Gołębia 2.

Poszukuje  się
zdolnej panny do szy­
cia b ia łe j b ie liz n y  

w demo.
; Zgłoszenia przyjmuje działj 
I inseratowy „Naprzodu", ul. j 
! Gołębia 2. |

m m m m  00 mhuwt
i kupujemy przepalone i zepsute 

DYNAMOMASZYNY 
i MASZYNY ELEKTRYCZNE
dla rozmaitych rodzajów prą­
du i napięcia. Na wszelkie 
zapytania służymy odwrotnie 
szczegółowemi informacyami 
oraz najdogedniejszemi ofer­

tami.
Warsztaty dla naprawy ma­
szyn i narzędzi rolniczych 

„N A^RO L"
Kraków, św. Wawrzyńca 26.

8  H A L E R Z Y
i (za kartkę ko-

respondencyj- 
ną) kosztu je 
tylko mój głó- 
wny katalog, 
który na żąda­
nie darmo wy- 

—fSoś— - syła i 
Pierwsza Fabryka zegarów 

SSM KOWPJ3133
c. i k. nadworny dostawca 

Brilx Nr. 1357. (Czechy).
Niklowe lub stalowe Aji- 
ker zegarki K 16'—, 18‘—, 
20-—. Zegarki wojenne Ra­
dium niklowe lub stalowe 
K 18‘—, ‘22-—, 26-—. Biało 
metalowy (glorya srebro) 
podwójnie kryty anker 
remont, zegarek K 28‘—, 
30'—, Goldynowy anker 
remont. zegarek podwój­
nie kryty K 36 —, 38'—. 
Srebrne Rosk. ank. rem. 
zeg. K 40’—, 50'—, 60'—. 
Budziki i zegary ścienne 
w wielkim wyborze. 8-le- 
tnia gwaraneya. Wysyłka 
za pobraniem lub zwrot 

pieniędzy.

F L A SZ K I
z wody m inera lne j każdą 
ilość kupi po najwyższych  
cenach fabryka „ISK R A 11, 

Kraków, Łobzowska 8.

Służący
potrzebny zaraz do „Klubu 
prawników. Zgłaszać się mo­
żna od 6—7 wieczór. Plac 

Szczepański 2, I. p.

f KILKA PANIEN *1J u
® potrzeba zaraz. Umiejące •
* nakładać na maszynie * 
g mają pierwszeństwo. *
• Zgłoszenia: Drukarnia 3 
» Foltina, Wadowice.
*. „

t t i t i  n n n i r r iiniiiniiw

INTROLIGATORA
potrzeba zaraz, posada | 
stała na korzystnych «  

warunkach. Zgłoszenia: 8 
Drukarnia Foltina 1

Wadowice. "
»— m 9 t » « a a m aW Ł O S Y

wyczesane i obcięte kupuje 
i przyjmuje do wyrobu war­
koczy jak również do farbo-

wania ; /.wolniońy legionista, poszu-
Zygm unt Lam ensdorf kiwany dla sanatoryum.

fryzyer i Wiadomość: Departament
Kraków, ul. Sławkowka 11. Opieki Legionowej, Kraków,

Gołębia 20.

K u p u l ę  i 
sp rze d a ję

zioło, srebro, brylanty,
p a rły  i wszelką biżuteryę 
nową i antyczną, ze ga ry , 
z e ga rk i oraz sztuczna z ę ­
by, płacę najwyższe ceny.

Józef Ćyankiewśd
Zakład zegarmistrzowski i jubilerski 

S lrsk& w , S ła w k o w s k a  2 4  J

Pianistka
udziela lekcyi gry fortepi 
nowej. Dyplom Konserw: 
Warsz. Wiadomość i zgłosz 
nia w Dziale Inseratowy 
„Naprzodu" ul. Gołębia 1. 
I. p. od 9—12 i od 3—6-ti

Palto zimowe
w dobrym stanie jest do 
sprzedania. Starowiślna 53, 
11. p. ofic. na lewo, od 2—4.
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